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Gospodarstwo domowe. Sposób móczenia Inu i- 


ZŁO LID 


Uwagi. nad. szczepieniem ospy, owcom, 
(przez px E.l Forke) 4 


HH stalowy 


Smutne doświadczenia często przekonywają, iż 
szczepienie ospy, mianowicie „ochronne ,:zapobie- 


w ogólności, w weteryńaryl poczynionych, niedo-, 
_ szło tego stopnia pewności, jakie ważność onegoż 
wymaga: owszem, nowsze wypadki dostatecznie 
> wskazują że rzecz ta: znacznego jeszcze wymaga ob- 
jaśnienia, ja szęzególnićj co do: szczepienią zapo- 
biegającego! |i iz, potrzeby. Dla; tego ,,przę tak: 


niemal ogólnemi wi vab. ”grassowania óspy natural-: 
nej wkraju naszym (to jest w Niemczech); przy.0=- 


gromnych stratach jakie wielu właścicieli: owczarń 
przez te nieszczęsną zarazę, : a: mianowicie szcze- 
pienie z potrzeby poniosło, nie będzie zapewne.bęz- 


owocnem ogłoszenie niektórych uwag, į jakie mi, 


nastręczyło już to własne, już sąsiadów moich 
doświadczenie; a szczególnićj, dotyczących punktów, ' 


| które dotąd, albo za mnićj ważne, lub. t6ż, za nie»; 
y zawodne prawdy były uważane; jak np. wybór 


miejsca: najwłaściwszego do, szczepienia ospy;it, p- 
~ Nasamprzód wypada tu pokrótce opisać: eć się! 
$: PEI, 


gające 1 z: potrzeby, mimo, wszelkich postępów» 


„Wychów. zwierząt „domowych, : 


rozumie przez szczepienie ospy ochrone, zapobie- 


gające ùz potrzeby. 

Szczepienie ochronne przedsiębierze się wten- 
czas, gdy ospa naturalna niepanuje; jeszcze w.o- 
kolićy.. Wypadek onegoź zwykle bywa najpomy- 
ślniejszy: ponieważ się przedsiębierze w.stósownćj 
„porze:roku, przy stosownym stanie zdrowia owiec; 
nakoniec pewną i wyKorowa limfą się zaszczepia» 
Wszakże są okolice i kraje, , w których zaprowa- 
dzono coroczne szczepienie ospy calemu przychów: 
Tam. zwykłe strata jest, tak; mała, iż z ty- 
'Porównajmy 


kowi, 
siąca,' ledwo kilka owiec wypada. 
tę stratę ze stratą, jaką zwykle ponosimy przy 
wybuchnieniu nataralnćj ospy, a przekonamy się: 
o ważności szczepienia ochronnego., 

Szczepienie zapobiegające przedsiębierze. się 
podczas grassowania ospy w bliskości; a następnie 
gdy zdrowa jeszcze gromada jest nią: zagrożona. 
, Ponieważ niemożna tu» być panem; cząsu szcze- 
pienia, przeto: pomyślny wypadek zawisł od przy- 
padku, aa) od mnićj AR Przyjaśoćj pory ro- 
ku i'czasu. jabieps u 


Szczepieńie z potrzeby wyllotłyirjo bięj wtenczas, 
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gdy już ospa naturalna w gromadzie się objawiła. 
Ten sposób szczepienia, ma dwie wielkie niedo- 


godności; najprzód, że go częstokroć przedsię- 


brać należy w czasie i porze roku szczepieniu ospy „ 


najniedogodniejszym; powtore, że zwykle owce, 
mnićj więcćj dotknięte już są ospą naturalną. 
Teraz do rzeczy. — W byłem Wielk. Księstwie 
Hildelheim, 5 mil od mojćj wsi oddalonem, gras- 
Sowała od niejakiego czasu naturalna ospa oweza. 
Jak się rozumie, granica była. zamknięta i i wszel= 
ka styczność z naszemi owcami jaknajstarannićj 
"przecięta: mimọ to, w miesiącu czerwcu'nagle po- 
kazała stę ospa- w gromadzie wiejskićj; i, jak-się 


później, okazało, kia tygodni: „upłynęło, zanim 


- postrzeżoną, została. Moje owce, lubo, na wspól: 
- nóm pastwisku 'z wiejskiemi były pasione, w; chwili 
postrzeżenia ospy, były jeszcze zupełnie od niej 
loe jak się to zrewizyi okazało. Lecz w dwa 


dni późnićj, w jednćj gromadzie okazało się 10- 


sztuk ospą dotkniętych. Ma się rozumieć, iż 
niezwłocznie ż gromady oddalone zostały,  * 

W takiem położeniu, cała moja hadzieja urato- 
wania owiec ; polegała na spiesznćm szczepieniu 
_(ż potrzeby) ospy. Wprawdzie wiedziałem; Że u: 
pały nie sprzyjają wcale pomyślnemu: wypadkowi 


tój zarazy; jednakowoż: wywiązanie sięj ospy ba- 


taralnej, zdawało mi się o'wiele niebezpieczniej< . 


szem. > Ponieważ ^w sąsiedztwie mota w Sohlde: 
szeżepiono już ospę; przeto z tamtąd sprowadziłem 
dwie sztuki, *których limfa była już płynnad'tak 
przeźroczysta” jak! woda% a zatóm znajdowała się 
wstanie zupełnie dójeziłyri Owce tezdawały się 
zresztą i żupółtie zdrowe; óspó? była APR 
w ógony. ; i{ 5 a 

Tylko limfa wyżćj opisana, to jest rzadka i kla- 


rowna jak -wóda, jaka się znajduje w dniu Łł=12 


od czasu szczepienia, z pewnością się udziela ciału; 
skoro "zaś jest ona (limfu) lepka;-'a mianowicie: 
ropowata, «wtedy: powstaje'ż nićj takozwanaospd! 


fałszywa; która rzytóm ma. bieg; o wiele .szyb- 


ciejszy: | Tak'np: juź, trzeciego dnia po zaszcze- 


pieniu, znajduje się ropa, a l0go dnia odpada” 


łuska, czyli Jupiesz krostę'pokrywający: ««-- 


Ę. 


Podług Dr. Millera w Winzig w Śląsku zamie- 
szkałego, który czynił wiele doświadczeń celem wy- 
krycia jaka limfa jest najlepszą, okazuje się: że 
skoro tylko jest- ona tak klarowna jak woda, ró- 
wny sprawia Skutek, bać to Że- pochodzi z ospy 

naturalnćj lub z Pionej: Znalazł on limfe wzię- 
tą z 9go następstwa, równie skuteczną jak tę, któ- 
ra z natuiralnćj ć ospy pochodziła, 
jest zdanie: jakoby limfa ospy, przez ciągłe następ- 


Zatem, mylnem ` 


> stwó, (czyli używanie do'szczepienia z poprzednio 


szczepionćj) coraz bardzićj moc swą traciła. 
Mając limfę z owych dwóch owiec, przystąpiłiś- 
my do szczepienia: Ponieważ maciorki tak sta- 


re jako i 1 roczniaczki i l; dwuletniaczki, miały ogony 


„zhyt krótko przycięte; przeto, z obawy, iżby.szcze - 


piąc ospę wsogon, gangrena nie „dostała:się do 


=kiszki SAN coby niezawodnie stało się 


przy czyną śmierci, szczepiliśmy j ja wszystkiem ma- 
Sko- 
pom zaś młodym i starym została zaszczepioną 


(©) peracya 


ciorkom na wównętrzną powierzchnię ucha. 


w ogony, około 3 cali niżćj korzenia. 
ta jest nader prosta, "fatwa *i pewnie ogólnie już 
znana; dla; tego: pomijamy: jćj opisanie. (a)i: 

- Dubo już 4go dnia po zaszezepieniu ospy: poka=* 
żały się ihale: czerwone“ plamki > w` miejscu: gdzie 
operadya: nastąpiła , które dowodziły przyjęcie się: 
ospy, to pora dopićro "7-8! dnia;było možna: 
£ pewnoscia” póznać te owe, którym się nieprzy= 
jeita. 1Z/800>sztuk które” ją: miały zaszczepioną 
w ucho, u'15;nieprzyjęła się wcale; 'a z takićj 'sa<, 
méj liczby szczepionych: w'ogon, * tylko: dwierod* 
nićj były wolne. Tak pierwszym jak drugim za- 
szezepiono ją powtórnie w'ogón; ponieważ wtem 
miejscu o zdawało: się szczepienie! pewniejszem.==: 
(A więc: obawa o 'gangrenę: minęła? Redi) o 

* Dziesiątego dnia; miejsce” szeżepione doszło: do‘ 
największćj : obsżerności; na” ogónach równało się 
wielkości talara; lecz było nie zupełnie okrągłe," 
ule raczej podługówate;! pa-uszach zaś, o’ wiele” 
byłó Woje, ERD WE grószówi.. 


JAYW «GIL ASI EO 753 


(u)! Jest Sia szczegółowo opisana W owy Popu” 
larnej. na str, 29853 mast. (Red, ©» 
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lip więcćj krosta zawiera limfv, tóm tćż jest wyż- 
sza i zupełnićj wykształeona. Kolorjćj dotąd—do 


10go dnia jesti ciemno-czerwony; odtąd zaś sta-- 


je się coraz bledszy , a przy zupełnem .dojrzeniu 
Uefa to. jest LL lub 12go dnia jest białawy: „Póź- 
nićj, krosta ginie, a miejsce na którem się żnaj: 
dowała, pokrywa się cionn lupieżą ,; która pox 3 
tygodniach zupełnie ginie. ; ieworegłsi 
Zwykle, nawet przy aa lp bidau ospy szcze» 
pionćj, pokazują się na częściach ciałajwełęą niepo 
krytych, pojedyńcze, tak zwane „ogólne. krostki, 
wielkości ziarna grochu; a częstokroć są to tylko 
, małe czerwone punkta, ..Niej są one bynajmnićj 
niebezpieczne, owszem, ma to być ;dowodem, że 


limfa była dobra, i ochronna., Zayykde giną one 


po 24 godzinach sb um hitsi 
„Do dnia 1 1go. po zaszczepieniu. okny bieg jej 
był zupełnie, dobry.| Owce «w małym: tylko: sto- 
 phiugorączkowały, i bardzo mało utraciły chęci 
do jadła; szczególnićj odznaczaty się tóm mącior- 
ki i jagnięta.. „Dawnićj zawsze słyszałem: że: przy 
szczepieniu ospy najwięcćj. cierpią maciorki, z po: 
wodu draźliwego! systemu nerwowego; i że dla te- 
go, pomiędzy miemi„największa: panuje śmiertel- 
ność. U.mnie zaś stało: się inaczćj. Gdy bowiem 
w.szczepionćj ospice! znajdowała: się już zupełnie 
wykształcona limfa, nagle przeszło 30 skopów, któ. 
rym, jak wyżćj powiedziałem, ospa w.'0ogon szeze- 
pioną była, dostało na wewnętrznćj,; wełną niepo: 
krytej stronie udów, ospę naturalną, Wiele z nich 
mocno zachorowało. Wkrótce ospa ta rozlała się 
i ogarnęła całą powierzchnię dólnego żołądka. 
Głowa mocne: obrzękła, oczy zupełnie zapuchły, 
a pyski noś grubó ospą pokryte były: '*Możność 
. jedzenia” ustała, ponieważ szczękamionie mogły 
poruszać; 'a*prócz tego błona 'szlużówa pyska i 
gardzieli , chorobliwie” dotknięte zostały; 'z' pyska 
<wydzielała się pijana, oddech był śmródliwy, a 
niemal ciąg głe zgrzutanie: AUTA dowodeio we- 
|: boleści." " (OBIETR2 
Ponieważ skopy te nie TE brać fiata twar- 
dego” pokarmu, dawałem: im' do picia zupę z mą- 
ki; tym pokarmem miniemałem jè utrzymać przy 


= 
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Życiu; dopóki tyle zjadliwa ospa nie zginie:—gi- 
nęła ;tćóż ona wprawdzie, lecz zawsze tylkona kil. 
ka godzin przed śmiercią zwierzęcia. Do podo- 


bieństwa w razie tym jad ospowy rzucił się na 


wewnętrzne szlachetniejsze „części i: śmierć zrzą- 
dzał; ponieważ płuca padłego zwierzęcia ospę po- 
kryte były; a przytem krew była czarna, zupełnie 
zepsuta. — Z300 sztuk owiec, którym ospa w ogo- 
ny była szczepioną, straciłem sztuk 14; natomiast 
z tych, którym była zaszczepiona w ucho, ani je- 
dna nie padła. Ę 
| , (Dokończenie w nast. nrze.) 


0 Poea A leczeniu zwierząt 4 
Sag dómówy ch. 4 
(Dalszy ciąg z Nra 34). 


Stósowańić homeopatyi do leczenia 
awek ia domowych. 


Nie mogąc zaprzeczyć widocznych skutków ho- 
meopatyi co do leczenia wielu chorób ludzkich, 
zarzucano jćj: że leczy przez wyobraźnią; czyli, ż że 
przez wzbudzanie w pacyencie ślepćj wiary, i nie- 
ograniczonego zaufania, przywraca mu zdrowie. 
Lecz widząc tak przekonywający wpływ homeo. 
patyi na choroby zwierząt, czyż można także po- 
wiedzieć: że i one w tym stopniu posiadają zaufa- 
nie do weterynarzy—że i one się leczą przez wy- 
obraźnią? — Fego zapewne nikt nie będzie utrzy- 
mywał. 

Chcąc się udać do weterynaryi fiomeopatycz- 
nej, nasam przód starać się należy: o posiadanie 
stosownej Gpieczki homieopatycznej. 

Uwaga dla wiadomości. W Sondershau- 
sen, U radcy kameralnego i nadwornego księ- 
garza, p. F. A. Zupel, apie można ap- 
teczki homeopatyczne po niżej wymienionych 
cenach: 


Bi Wóinówć “apteczka h omeopa tyczń a: 


a) Złożona z 203 środków, kosztuje tal. 12 
b) Złożona tylko. z 120 środków 


kosztuje... 3-000 => 94 


w 


2. Wielka doręczna apteczka: 


"aj Zfożóna' z 80 srodków 17 032 tal. SE 
b) edan 60 rodków 155 5. 


"8./ Mała doręczna śpteczka: 


Żłożona z 48 środków, przeciw "chorobom 
najcżęścićj w kota praktyce się zdarzają: 
CYD SL ORSAR CE Z SBE IE 83 
4. Tynktury do JAMA uży- 
cia; a mianowicie: tynktura arnica mon- 
ZE oficinalis i urtyca urcens, 
po 8 do 12 sr. gr. flaszeczka; środki przeciw 
zarazie racie i pyska, po 8 sr. gr. flaszeczka. 


F: 


-2. Przechowywanie apteczki homeo- 


patycznój.. 

Jest to bardzo ważny przedmiot; ponieważ 
wpływy zewnętrzne jako: powietrze, ciepło, pro- 
mienie słoneczne, nader zmniejszają mos lekarstw 
homeopatycznych. | Aby te temu „żapobiedz, _tale- 
ży lekarstwa te trzymać w miejscu chłodnem na 


działanie promieni słonecznych niewystawionem. 


- Strzedz się zaś równie należy „wystawiania ich ña 


mi napłynionóm, nalewają się. 


DE zimno, jako też na wielkie ciepło. Nadto, po 


użyciu. Dp. z flasžeezki jakowego płynu, należy nie- 


a flaszeczkę mócno zakorkować. ż 38 


08. Dływawie fakaPstw. dee 
: Cznych. a 
Na or biały (nigdy z zaś na kolorowany) kto- 


E; „nie b I trzymany w miej scu ocnemi wonia- 
SKYE 


OB krople što- 
sownego lekarstwa, i takowy kładzie $ się ma język 
A EN jak można majejępj (przy ś samem ko- 
czeniu! Onegoż) aby z pewnoscią pofknigte zosta- 
to. Jesii braku zopłatka, „użyć można: kawałek 
chleba, niezupełnie £ świeżego: Wreszcie, jen, kro- 
ple lekarstwa można zmięszać z 200 kroplami 
wody. i zwyczajnym sposobem wląć wgardło(zwie- 
rzęciu, Użyć PRAGA do, stego paležy, wody de- 


stylowanćj, deszczowej. lub" ze, śniegu; sie zaś 
lajo] studziennéj, czyli twardej. 


za — BAC: 


4 ej 
i 
-4y Dyeta-przy leka rst wie: homeopa- 
) s Molażtyeznóm:ł 

“Tylko pokarmy korzenne, lub mocno wonnie- 
jące są” szkodliwe przy: 'kuracyi liomeópatycznćj. 
W ogólności, zwierzęta chore mogą! być karmióne 
temi samemi pokarmami: ców stańie żdrówia, , tylko 
w mniejszćj nieco ilości: Wszczególności zaś, co 
do pielęgnowania konia” chorego, dodać! nam tu 
wypada co nastepuje (9545019701, 

Skoro tylkoskoń zachoruje, należy mu idać wy- 
poczynek; dobrą podściołkę, i takową często żińie- 
niać; szczególnićj starać «się by 'stajnia była czy- 
sto utrzymywana, i przewietrzana, w żimie cie- 
pła, a'w'letnićj porze chłodna: Naj ROWAEJ] w każ- 
"W chorobach 


gongezkoyyek nienależy mu dawać: zboża, ale ra- 


dym razie postawić konia osobno. 


czej. najlepsze siano ,/ świeżą trawę w letniej | po- 
rze a` marchew w'zimie. Pò chórobie; gdy wy- 
pada wzmocnić pacyenta; dobry jest owies z mię- 
sżany “z 6trębami alko ze'szrotem żytniem; lecz. 
pokarm tak żyzny: dawać należy w malych na raz 
ilościach. "Za: napój,” w ogólności palepszai czysta 
zimna woda; tylko “w: niektórych "chorobach mo. 
źżna ją dawać letnią, <zaprawioną nieco mąką lub 
ótrębami: '* Brak ruchuyczyłi ciągłe stanie w staj- 
ni; koniowi: iwięcćj jest szkodliwe niźli pomocne; 
natomiast, jeżeli fytkonqlnięoba. dozwala; ruch co: 
dzienny <=ma się rozumieć, umiarkowany — bar- 
dzgomusłużyj59519dwsu ga otsieob stve gui 
5, O, ilości lekarstw bomeopatycznych. 
Coi do ilości! Jękac$tni: homeopatyczoych, jak naj- 
śoiślój, trzymać „się należy! przepisów, a: chrońić 
się tój dawnćj, nader anylaćj zasady imm źe żylko 
Znaczna Uość lekarstwa znaczny” sprawia, skutek. 
Wszakże :30-leľnie doświadczenie! przekonywa: iż 
nader mała! ilość dobrze;zastosowanegó, honieopa> 
tyczną;moe posiadającego lekarstwa, sprawia ogrom- 
ne, zadziwienia godne skutki;: kiedy, przeciwnie, 
to samo lekarstwo, dane w znacznej | ilości, wcale 


nie: skutkuje lub-szkodliwie:dziafao Trafnie wtym 


względzie, mówi autor, dzięła; świadogcia Uk 


terynaryi komeopatycznej:i itede istog agd ja 


/ 
* 


e; 


© «cWiemvnaprzód; iź wielu'czytelników naigra= 
"wać się będziez tego'sposóbu leczenia. Wielu 
/grzeknie zapewne: -+Czy podobna/aby takıma: 
tu ilość lekarstwa: mogła s być skuteczną? 
wszakże ono zostanie: w gardzieli konia:lub 
wołu, ao żołądka: wcale niedojdzie.»' sNa 

to odpówiadam: «Ja: sam nić/wiem> w jaki 
sposób, lekarstwo, to, działa; to tylko, Twórcy 
wszech, rzeczy wiadomo ;,, że.zaś istotnie po- 
maga, jest rzeczą żadnćj a żadnćj, wątpliwości 
nieulegającą. A nawet, łatwo się można prze- 
konać: że to samo lekarstwo: które chorobę 
leczy, takową sprawia u; zdrowych zwierząt.» 


6. 0 RÓW tarzania lekarstwa hómeópa: 
| tycznego. i 

"Powtarzanie lekarstwa iomeopatycznego, tylko 

y eto o bardzo żę się SAUDI przy- 

jest miepotrzebąe byla tylko AE lekarstwo 

w przepisanćj ilości było użyte a częstokroć stać 


się, „może „Szkodliwem. Jeżeli „zaś „lękarstwo d: 


ani ARE ani r aga" nie sprawi Skutta.” Aa 


G 


Teraz przedstawimy nekea sposoby. lecze» 


nią niektórych, częścićj się zdarzających chorób 
zwierząt domowych, wyjęte zwyżćj) prżytoczońe- 
go dzieła: /Feterynarz homeopatyczny. 

od. „Kołowatość: owieć.. Autór opisując: szczegó. 


Towo :symtomata. tćj choroby,omówi:e osb onoia 


„Je 
FU- FBI GG „114 À OD sf 


Bliższa riudwtnóść 0 śdbzkach stat 


nych czyli lodow atych ne ora 
„Rossyjskich lodowatych). 


IO 416 


iP (RQ 


> (Ten rzadki i szczególniejszy: gatuńók Kiki ipo- 
chodzi. zAstrąchanu. W RossyiyLiefla ndyń i Kurlan> 


~ dyi „jablka: tó mają 'smak wyborny i należą sdó 
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«Co do'leczenia kołowatości owiec; wiadomo że 


alleopatya nieposiada żadnego środka; wszakże'ani _ 


trepdnowanie'czaszki,'ani jéj przewiercywanie za 
pomocą trójkara i wypompowanie wody z pęche* 
rza wodnego, ani palenie czaszki rozpalonem że- 
lazem ,*ni tćż: metoda "Z/00ga  '(przekłucie: jamy 
nosowćj, za pomocą .ostro zakończonego drutu), 
nie okazały się; dotąd „skutecznemi ;nadtoy' wszy- 


` stkie te.operacye są nader niebezpieczne; najmniej: 


sze bowiem.w nich uchybienia, niezawodną śmierć 
za sobą pociągają, Natomiast, homeopatya po: 


siada: przeciw tćj-chorobie:środek „ równie latwy 


jak. pewny: „jest nim Belladonna: Najprzód daje 


się, dziennie, jedna porcya :('w apteczce lhomeopa- 


tycznćj oznaczona), dalój co/2/a późnićj-co8/ dni 
takowa ilość, się powtarza.j-/ Im, wcześhićj ehoro.. 
ba>się postrzeże, i wcześnićj . BETOR? używa, 
tem. pewniejszy "onegoż skutek; tabol 


? 


23 odna pulehná.omieè.s E E ù 


przeciw tćj chorobie okazały:się» drszenik! na prze 
mian z chiną dawany; tudzież, Bryonia, Veratrum 
album. i „Aconitum,,,A. nawet Acidum myyiaticum, 
okazał .się tu nader skutecznym, „Już to jakoz le- 
kama gp juź to, jak, prezerwatywa... 85 

8. Księgosusz bydła rogaiego. N ajskutecznicj: 


szém przeciw téj zjadliwéj i niebezpieczćj zarazie i 


'bydła'rogatego, jest środek /Zsopatyczny:. Bovilui- +. 


num i także do podobieństwa” Solaninum. (Pier- 


l wiastek riarkotyczny, znajdujący się w łupinkach, 


a EOG w YA Siassgord db 


największych, Pi iontaczka 9, Ich mięso, zamienia 
się tamż e niemal w sam.czysty sok, czyli syropsa ta 
tak dalece, . iż, są. przezroczyste jakby były, wyroż 
bione z lodu lub ze szkła. Ten stopień, „dojrzałości 
nazywają „tamże, Cikadynowaniem się,  (Oikady- 
ny, są to. konfitury, robionej z,cukru i niedojrza- 
łych melonów). 'W.Niemczęch, tylko. podczas mo» 


R 


4 


£ 


w 


'enych upałów dochodzą one do tego stopnia doj- 
. rzałości;. lecz snie z cikadynowane'mają smak bar- 
dzo dobry:: 
szcze żaden gatunek. letnich. jabłek/ nie doszedł 
tego. stopnia ;. w Niemczechi 'późnićj "dojrzewają: 
Już, na drzewie tak: dalece dochodzą, iż je można 
sią tj ząraz”po zebraniu. 


AW Rossyi dojrzewają wslipcu:gdy.je- 


( Gatunek ten ma pte” szczpgólnić szą własność, 


iż wydaje : zarazem” dwojaki ówóć (w równie doj- 
rzałym stanie; to'jest, te jabłka, które rosną bę: 
dae ciągle wystawione na słońce, są słodkie, czer: 
woho- -paskowane; te zaś, co'w ciehiù rosną i doj: 
r" mają kolorozielony, nawet gdy zupełnie 
"są dojrzałe, a smak dużo kwaskowaty, lecz nimo 
to, bardzo przyjemny.” W'ogólności, gatunek ten 
należy do liczby celniejszych letnich jabłek. Owoc 
cikadynowany:* potrzeba' niezwłocznie spożywać 
gdyż zaledwie 12 godz. się przechowuje bez ze: 
psucia; w'stopniu zaś mniej  dojrząłym, i 3 tygo- 
dnia dobrze się konserwuje. 

"Trzy Tzeczy szczególnićj polecają uprawę tego 
drzewa; to jest: jego wytrwałość” na' zimno, wad 
zwyczajnie bujna wegelacya, i ródzajhość; prócz 
w w każdym gruncie równie dobrze się uda- 

Ś aa GRA, 2 miu sAn za 


TT P- sł negu 
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niskopiennyź zapewne dla tego, że promienie sło- 
neczne .zdają się; być -głównym jego żywiołem. 
Nie może: także znieść. częstego kaleczenia przez 
przycinanie gałęzi; 'arwięc, zostawić należy rozra- 
stanie się'|jego "naturalnemu: obiegowi soków. — 
Rozmnażaysię nie już tylko z pestek, ale i przez 
szczepienie lub oczkowańie na: wysokich pieńkach: 

'© bodówaniu tego gatunku jabłoń, znajduje- 
my w pewnem piśmie anglelskiem co następuje: 

e Bedae przed kilku laty w Rewlu, starałem się 
powziąść dokładną * wiadomość 6 hodówaniu tak 
zwanych jabfek Jódowatych czyli przezroczystych 
(the transparent apple). Przekonałem się naocznie, 
iż drzewo, to. najlepićj rośnie w gruncie niemal 
z samego piasku złożonym; ale,tak mocno umierz- 
wionym, iż śmiało można mówić: że połowa grun- 
Jabłka te, mie cząstko- 
wo, ale raczćj całkiem tak są przezroczyste, iż u- 


tu składa się z mierzwy. 


ważając je pod światło , policzyć można ilość bę: 
dących w nich „ziarnek, i jak najlepiej rózpoznać 
ich wewnętrzną „budowę. 
jak najdorzalsze, brzoskwinie, wielkością równają 


Są one tak BARD 


największym brzoskwiniom, a smak mają nader 
przyjemny. ‘Gatunek w Rewal uprawiany, ucho- 
dzi powszechnie za najlepszy. 


Ę r ZE: 
MONIS SN7Q4 


- Gospodaistwo. domowe. i 


Sposób moczenia lnu i konopi. 
(Art. nedeo ; 


Moczenie lnu i konopi w celu wydzielania z ich 
włókna klejowatych części i oczyszczania z kos- 
try, nie w każdem miejscu może być uskutecznio- 
ne, dla niedostatku odpowiedniej wody: Dla ufa- 
twienia* więc: tej czynności,” poleca się wynalezió: 
ne przez pana eor Wejlera, bardzo proste i hie? 
kosztowne naczynie. Jest tó skrzynia drewniana, ob- 
jętości 6 stóp kubieżnych, z z małym nad bie otwo- 
rem, który żatyka się żwwyczajnym” szpontem. Nie: 
co wyżćj 'ód'dna' dolnego, iat Pdo 4 cah, wprać: 
wią się drógie dno (faux fond)/z: drabet "AU 


spuszczania pożąstałóśch sk fermonnyi Na w spo- 
mione dno wierzchnie |naściefa się warstwa osto- 
my, na 3 do 4cali, a na niej układa się len lub 
konopie, „jak można najrównićj i najszczelnićj, aż 
do 3. 3; wysokości skrzyni; po wierzchu naścieła się 
draga warstwa słomy i cała skrzynia napefnia się 
deszczową wodą; albo w niedostatku onćj, rzeczną 
lub z bardzo czystego, stawu.  Poczóm nakrywa 
się skrzynia pokrywą, niającą stosowne. orron 
Podług stanu pogody, len zostawia: się w tém na- 
czyniu! / od -24 :do- 48: gódzin; poczćńi, za wyję- 
ciem dolnego szpunta, woda się wypuszcza;:a len 
wygniatarsię nogami. / "ym sposobem udęptane. 


+ 


i > > , a 333 = a [) E 


i.przykryte słomą włokno zaczyna: fermentować, 
prędzćj lub, powolniej, stosownie do-stanu atmo- 
sfery. Na drugi dzień wewnętrzne ciepło w. skrzy- 


ni dochodzi do 20 stopni Reaumura; jeżeli zaś na- ' 


czynie stoi w ciepłemo miejscu: i zasłonione jest 
od; w pływu. chłodnego, wiatru, wtenczas gorąco 
może, się podnieść do 70, „stopni; należy więc pil- 
nie uważać, aby wewnętrzna temperatura skrzy- 
nj nie przechodziła 30 lub, 36 stopni. Gorąco na” 
leży umniejszać po dwa ;razy, ną dobę, przez nala- 
nie ¿do skrzyni około 12 wiąderek, wody zimnćj; 
gdy zaś. powietrze jest chłodne, dość będzie polać 
wodą raz na dzień. iza aż 

Dla uważania stopnia, ciepła, wpuszcza się sd 
lnu termometr, przestrzegając, jak wyżćj powie- 
dziano, ażeby gorąco bypajmnićj mie przewyższa- 
ło 36, stopni, gdyż. przy, „powiększeniu onego, len 
się sparzy, „Chcąc się, przekonać czy len juź, od- 


był: fermentacyą, na trzeci dzień należy wyjąć ze, 


skrzyń kilka łodyżek, i jeżeli, włókno z łatwością, 
oddziela się od, kostny, wtedy len; jest gotowy do 

dalszego użycia, 
pokrywająca, len „warstwa slomy posypuje się czy: 


sto przesianym popiołem; na 4 do, 6 cali, i często. 


polewa się małą ilością wody; skutkiem tego, znaj 


dujący się w popiele potąż; całkiem pochłania klz, 


jowaty pierwiastek, nie, mając szkodliwego, „wpły: 


wu na włókno.  Potóm nalewa się kilka wiade- 
rek wody i nakoniec „wyjmuje się len, przemywa 


i SUSZY na 3 ELO BIORA albo w lekko napalo- 


się oczyszeżenie; jednakże, owżycie „popiołu, jest, tyl- ; 
ko środkiem pali T ie 1 można się. phejsé, 


ea niego. 
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go, to znaczy - że „moczenie ASA nie jest ukoliczo- 


ne; w takim więc razie „pależy g go zostawić W skrzy- 
- ni do: dnia następuego. sM ` 

Opisany tu sposób moczeńia lnu i a uchy- 
da nader szkodliwe zdrowiu ludzkiemu i zwierzę- 


tom domowym moczenie go" w rzekach, y jeziorach „ 
„nici. 


IÈ stawach, z których bierze się woda ha domowe” 


Ażeby zupełnie oddzielić kostrę,, 


„czasie. wydaje pajzupełnićj - „wybielane płótna i 


% 


potrzeby lub" poi się bydło. Prócz tego; takie mo- 
czenie“ można wykonać: w wolnym od'innych prac “ 


gospodarskich, czasie; w:ciągu całego roku; Jedno 


więc naczynie wystarczy 'do: oczyszczania znacznój 
ilości włókna. == Teraz dodamy jeszcze kilka: słów 


o' nie mnićj ważnym przedmiocie; to: jest;90 ss01BI2- 


O;bieleniu płócien Lnici lnianych i 
| dkonopnychi; ow 


Każdej z gospódyń wiejskich znany jest zapewne 
zwyczajny sposób bielenia płócien i nici; 'ale nieró- 
wnie krótszy i'łatwićjszy sposób, który tu opiszemy, 


2 


może nie wszędzie jest używany. Cała sztnka ble- 


charska dzieli” się w ogólności na'trzy główniejsze 
operacye: przygotowanie, dugowanie: i blechowa- 
niej: dot których" przydać jeszcze można: doc 
BA, RAINE czenie. I_srYo ; 
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HE “Prani gotowanie płótna lub nici, 


=. otówanie to; hez którego: płótna:d nicini=i 


gdy doskonałej nie nabywają białości , <odbywa się 


przez 'zanurzenie ichy w kadzi, napełniónćj eżystą: ` 


wodą; päzje: mają Zostawać:2: lubi 8;dni. Tym Spo: 
sobem «części klejowate i inne nieczystości; „rozpiu»' 
szęzające "się: w wodzie„jodmiękczają się! inaprżód; 


a potóm mastępuje fermentacya: kwaśna, która do 


zupełnego ich iz solwówania dopomaga. Nakoniec 


dostateczaje-wyinoczone nici ij odżymane: na raz, ; 


a płótna: oprócz tegó wybite prhlaikiem stają się 
zupelnie do ługowania przygołęwana; ssoi ybe 


2, Lugowanie. 


Proces istna ima za cel pozbawienie płówi 


tna i nici paturalnej vich; gummy iotfustości, dla? 
pizywiedzenia: włókna do: właściwej mu ôt yäho gij 


Gummastasjednaknierdaje się rozpuszczać w'łu+. 
gu, «nim siędo 'tego' za pośrednictwem kwasów | 
usposobi.o Dla tego, «opiszemy: tu sposób ługowa+* 


nią używany, w blecharniach holeńderskich, któ- 


ry nietylko, że jest niekosztowny i łatwy, ale nad- | 


to, połączony z blechowaniem, w bardzo krótkim 


j 


ij dk 


+ 
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" Przygotowane : wyżej opisanym. spósohetn: płó: 


tna glub nici; obmyte w czystej wodzie, zamaczy” 
„ Waja się, naprzód, w kwasach. Naten kanićc uży” 


wa, się: albo; kwaśna serwatka, albos'oceb piwny; 


po połówie z wodą: ,Móżna: także sużyć: kwasu 
siarczanega (oleum vitrioli):, którego fant'rozpu- 
szcza się 80 funtami wody. 

_ Mocząc nici lub płótna w którymkolwiek ze 
wspomnionych płynów kwaśnych, powłócząca je 
gumma, usposabia się do; rozpuszczenia w. fugu 
alkalicznym;. W tym celu ług alkaliczny robi się 
albo. z czystego potażu, albo z agni Jeden funt 


„potażu zastępuje 10 funtów. popiołu drzewnego. 


„Układają się, nigi lub. tkaniny. do drewnianćj 
kadzi, a-potóm leje.się nawierzch którykolwiek ze 
wspomnionych płynów, tak aby cała, powierzchnia 
na cal przynajmnićj była nim pokryta;. ażeby zaś 
płyn należycie j je we wszystkich częściach przeni- 
knął, wyciskają się i przewracają. Nakoniec, przy- 
krywają się: z wierzchu i przez 48 : godzin: zosta- 
wiają w śpokojności. 'Po'uplynieniu tego czasu, 
nici; lubò tkaniny ,: dobrze "wykręcone, przenoszą 
się do cebra, opatrzonego w dole otworem zamy- 
kającym się za-pomocą 'szpanta. Na powierzchnią. 
ichokiadzie się kawał grubego płótna „we dwoje 


złożonego, na które sypie'się popioł albo potaż, bio-. 


rąc na 100 funtów nici lub płótna, 20! funtów po- 
piołu drzewnego, alboi2% funtów dobrego potażu. 
Zjagrzewa się'w miedzianym kotle'dostateczna ilość 


- wody, która po: zagotowaniu leje się na takowy po: 


piół lub potaż, dopokąd się nią tkanina lub nici 
w naczyniu nie pokryją. Poczćm zdejmuje się na- 
krycie płócienne, wraz. z'osadem popiołu który ha 


niem pozostał; cały ceber przykrywa się deską, a po? 
upływie: jednćj godziny, Tug wypuszcza się do pod»; 
stawionego: naczynia: i na powrot: do cebra prze” 
lewa, ażeby:się tym sposobem należycie umięszał. 


Nakoniec; tenże sam tug wypuszcza się powtórnie, 


ogrzewa wie kotle dó zagotowania d poraz trzeci 


leje się do. cebra; ERA m wee się znowu. 
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Za trzecim razem wypliszczony. fug jest już kolo- 
ru' brunatnego i niemal całkowicie. pozbawiony 
właściwćj R RKA 


eo] snolnolens 18.0 Blechowanie. 


* Wymócżone tym sposobem w lugu nici lub płó- 
tna, płóczą się i wyciskają na rzece i rozpościerają 
na łące czyli blechu, gdzie przez 2 lub 3 dni zo“ 
stają. Poćzem pówtórnie przenoszą się do kąpieli 
kwaśnćj, a | Po upły nieniu 24 godzin, wykręcają się i 
zanurzają się w ługu zapełnie t tak jak poprzednio. 
Wyługowane i wymyte w wódzie znow się prze: 


noszą na blech, a po 6 dniach odżymają się w czy- 


stćj rzecznej wodzie. Toż samo powtarza się po, 


raz trzeci, á wymoczóne w płynie kwaśnym i wy- 
OWA przędze i AREA przy zachowaniu wy- 


żej wskazanych przepisów, rozesłane na blechu, 
pozostają na nim przez 14 dni. Po odbytem trze: 


ciem blechowaniu nabywają doskonałej białości, 
zwłaszcza jeżeli sig nieco dłużej na łące zatrzy- 
mają. Chcąc zas białóść posunąć do najwyższego 
stopnia, należy je po raz czwarty wymoczyć w ką- 
pieli kwaśnej i w Tugu alkalicznym i dopóty utrzy- 
miywać na blechu, dopóki najdoskońalszćj białości 
nieńabiórą. W czasie blechówania na łące płótna 
powimy być jak ńajczęścićj skrapiane wodą, tak 
aby nigdy ak wysychały. : 
AC Okżysztzenie. A 

Wybielone: płótno lub nici mogą, być zabru- 
dzone częściami żełaznemi i ziemaemi, „rozpusz: 
czonemi w wodzie. którą się skrapia ją; czyszcze. 


nie: ząś ich odbywa się za pomocą kwasu garud 


nego, MaE ha osi cżęść rozlewa się. 100 częś- 


myte w rn wodzie, a, potem przeprane 3 z my. 
dłem, oczyszczają się najsupełnićj. A, i 


A 


ENEN unl „AL. IB, z | Gub. Wieki, 


IYOWDZ 9Y 04 SDN £ 


) TA k 


